„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwaitek 
i niedzielę. 


Przedpłata wyr si: 


tak w micjscu 


ETA 


naki z przesyłka potztowa 


rocznie 6 „ł ut. 
połroczn * 
kwartalnie 


miesięcznie 


> 
4 


BIE 
hi 


. 


JL 
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Numer pojedynczy 7 ct. 


KALENDARZ 


Nwięta 
| rzymsko katul 6 ie 


wiadowczej, sprawuje on jednak dalej funk- 
cye jeneralnego dyrektora kolei. 

Czerwiec Swięta greckie 

Sprawozdawca Gaułois ogłasza swój 
interwiew z senatorem Dietz Monin, prezy 
|dentem francuskiej wystawy w Moskwie. 
Senator utrzymuje, że car rzeczwiście ko 
iehi Franenzów ; dać mial tego ważne do 


"21. 
22. 
23. 

24, 


uiedzj D, 6 poŚw. Leona P.| N. 1 W. S.S HŁ 8, 
pon .| Piotra i Pawła | Manniłła M, 

wtor.| Wspom św. Pawła | Łwontyja M, 
środa| Teobalda (p. Judy Ap 


Przemyśl, Niedziela 26. czerwca 1891. 


Biuro redakcyi w kamienicy p. GUiżowakiczo w Rynku otwarte codziennie przed południem od 5 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sza drobnego druku. Cega 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogłos 

szeń najmów p 1 ot. od 
słowa. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Adrministracya 
Gazety przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca si 
Listów nietrankowanych 
nie przyjmnje wię. 


| niczawisłem dziennikarstweafĄ 
oburzeni do żywego pyszałkowaten 
wystąpieniem posła Stądnickiego i o-| ” w I ; 
SYAIRA aaa go- Po tym wstepie może przydługim ale 
stutnim komunikatem Koła polskiego, | koniecznym dla należytego i bezstronnego 
ubliżającym całemu dziennikarstwu, | ocenienia faktu, który następnie omawiamy, 
| przystępujemy do uchwały Sazety Mam | przystępujemy do rzeczy. i f 
|rodowej, Mzieumika Polskiego, Kuryera Podczas pisemnego egzaminusdojrza- 


, Ajówem, | nie ze serca a natenczas nie dopuści się 
on nigdy czynu, który mógłby go poniżyć 


| 

Czas odnowić przedpłatę, 

która wynosi tak w miejscu, jak 

z przesyłką pocztową na cały rok 

6 zir napół roku 3 zir., na kwartał I zł. 
50 ct, na jeden miesiąc AD ct. 

Uprusza się o wczesne zamówie 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę. którą przyjmuje Ad 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowym. 

NN ZIZI RZ 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 27. czerwca 1891. 


We rode cesarz Józef w porcie Rje 
ka dokenal przeglądu floty angielskiej. 

Femdenblatt we wstepnym artykule 
wywodzi, że obecność eskadry angielskiej 
na Adryatykn jest en do znaczenia swego 
serdeczną odpowiedzią na pamiętne od 
widziny zoszłoroczne floty avstryacko-wę- 
gierskiej u brzegów angielskich. Serdeczne 
szczere slowa cesarza wywolują znów ser: | 
deczny stosunek przyjaźni między obu | 
państwami, którą to przyjaźń usprawiedli- 
wia wspólność celów i interesów. I na 
Wschodzie spotykają się oba państwa wel 
«spólnen dążeniu do utrzymania trakta- 
tów pokojowych, popierania samoistnego | 
rozwołu pojedyńczych państw i do zapo-| 
bieżenia wszelkiemu wybuchowi. W stara 
niu o utrzymanie pokoju na Wschodzie i, 
w,ogóle w świecie styka się Anglia z na | 
tury rzeczy z trójprzymierzem, poświęco | 
nem wyłyeznie temu celowi pokojowemu. , 
Krzyjcce w Rieee moglo tylko przyczy- 
mé się do przypomnienia Światu starej | 
niespisanej wprawdzie, ale wypróbowanej. 
przyjażni i do umoenienia zawsze istnieją 
cej wzajemnej sympatyi ludów. 

Rada zawiadowcza kolei Karola Lu- 
dwika uchwaliła zalecić ogólnemu zgroma. 
dzeniu akcyonaryuszów przyjęcie ugody 
względóm upaństwowienia tej kolei. Sochor 
drogą kooptacji zostal członkiem rady za- | 


Wystawa czeska w Pradze. 


(C. 4.) 
Prawdziwą satysfakcyę, zrobi pedago- 


lon „Szkolnictwa.“ Rozległy 


wody podczius swoj go pobytu na wystawie. 
O ile się zdaje dowody te muszą być bar 
dzo nieokreślonej natury, bo p. Dzietz 
Montin ogólnikowo tylko się o nich wyra- 
ża, Car zresztą nie lubi mówić o polityce; 
daremnie prezydent wystawy wysilał się, 


ku słówko — wydobył tylko uśmiech wów- 
czas, kiedy 
wspólnej akeyi wojennej wojsk francuskich 
z rosyjskimi, 


Nowoje Wremia opowiada, że na cze- 
skiej wystawie w Pradze zakazano grać 
narodoweg hymnu rosyjskiego; fakt ten, 
zestawiony razem z audyencyą księcia 
Ferdynanda u eesarza Franciszka Józefa 
wydaje się redakcyi Now. Wrem. wyrażnem 
wyzwaniem i drażnieniem Rosyi. Rządowi 
anstryackiemu, jak twierdzi ten organ, wi 
doczu'e zależy na tem, aby Rosyę z wy 
czekującego stanowiska, jakie zajmuje w 
kwestyi bulzarskiej, zepchnąć i zmusić do 
jakiejkolwiek akcji 


Ros a d 


żeby moala zgodzić się 
propozycy; Austryi, dażącą do 
Koburga i akceptowania jawnego narusze 
nia postanowień berlińskiego traktatu. 
Wedlug pogłosek, które notuje X. 
fr. Presse w telegramie z Petersburga, 
dzozienicom, 
rosyjskie, jikoteż mieszkańcom Królestwa 


Polskiego ma być wzbroniony pobyt na indy 
a obrębein miast i nabywanie czuj 


Wołyniu poz 
własności nieruchomej. (łubernator wo- 
łyński ma otrzymać upoważnienie do wy 
dalenia osób tej kategoryi z granie gubernii. | 


O 


A a "= - 
Przemyśl, 27. czerwca 1891. 


Pismo nasze jest wprawdzie pi 
snem prow nceyonalnem, zastępuje ono 
jednak interesa i opinię trzeciego z 
rzędu miasta w kraju, którego miesz- 
kańcy są wyznawcami zasad demokra- 
tycznych. Nie jesteśmy związani z ża- 
dng koteryą i szczycimy się bezwzglę- | 
dną niezawisłością. Wierni więc tej| 
niezawisłości i łączności poglądów 2 


do Britisch Muzeum, do zoologicznego mu 


czynił aluzye do przyszłej 


Bwowslicgoi Nowej Reformy, wstrzymu- 
jąc się od ogłaszania nadsyłanych nam 
komunikatów Koła, dopóki Koło nie 
da odpowiedniego zadośćuczynienia o 


( | brażonemu dziennikarstwu. 
„eby wydobyć jakiekolwiek w tym kierun | i 


— 


Wybryk pedagogiczny 


w seminaryum naucz. żeńskiem w Przemyślu. 


Wenn die Rose selbst sich schmiickt, 


Zamiar ten nie uda|g 
się wcale, według zapewnienia Now. Wrer. | naukov 
o czasu cierpliwie znosi uzuryatora; | uniwers 
cierpliwość jej jednak tak daleko nie sięga, | pożnośc 
na ewentualną | w 


uznaniś | Zużytkować może je ona potem przy do- 


Í F i, CU- | oddając się szczytnemu zawodowi nauczy- 
którzy przyjęli poddaństwo ka 3 3 


zeum w Petersburgu, znajdziesz je w mu-|mu. Każdy gospodarz, właściciel ziemi, o 
zeach lub gabinetach uniwersyteckich w | bywatel podziwia racyonalność pracy, przez 
, Meksyku, Sidnej, Tomsku itd, Zakład ten |którą się w Czechach ziemia i przyroda 


zalożono w roku 1861. 
W pawilonie szkolnictwa 


budynek. Oglądając szczegółowo prace | ważniejsze druki zmartwychstałego cze- 
licznych fachowych szkół, tak praskich, | skiego piśmiennictwa tu systematycznie o- 
jak prowincyonalnych, wróżymy sumiennie | glądać można. Literatura polska również 
dobrą przyszlość następnemu pokoleniu. 'za pomocą licznych bardzo i czasami wy- 


J tu jest także taka masa szczegółów i dro-, 
biazgów, imponujących mima swej drobia- 
zgowości. że poczucie naturalnej wdzięcz: 


bornych przekładów przeszła w krew lite- 
ratury czeskiej. Przekładów tych, licząc w 
te przekłady pomieszczone w pismach i 


Ne — 


ności rodzi się w dnszy widza dla wszyst najrozmaitszych wydawnictwach  zbioro 
kich tych, którzy w jakikolwiek sposób wych jest okrągło 1500 (I). Jest tu i kilka 
"przyczynili się do kompletu tak wspania- 'gramatyk polskich dla Czechów (Urama- 
leo: Bo młodzież pracowita i umiejętna tyka polska Spachty, wyszła w czterech 
— to przyszłość narodu. (wydan ach. Słownik polsko-czeski, jeden 
Są tu zresztą rzeczy rozgłosu euro  Strawmskiego,a drugi Hory itd. 
pejskiego Np. oddział znanego zakładu. Dalej idzie oddział inżynieryi, poli- 
przyrodniczego W. Frieza, który szkolom grafii, liczne pawilony prywatne, jak „Dra- 
i instytytucyoim naukowym dostarcza przed- | karnia J. R. Vilimka,, „Papiernictwo d. 
"miotów przyrodniczych, mianowicie pre- Fuchsa“ itp. J: st i wielka piekarnia cechu 
p»ratów zo logizoych odznaczających się piekarzy czeskich, wyrób wędlin itd itd. 
wielką doskonałością. Na paryskiej wysta | Leśnictwo i rybołostwo mają obszer- 
wie otrzymał Fricz medal złoty. Zakład to nei wykwintnie urządzone pawilony. Wszyst 
rozgłośnie znany jako specyalny, a prepa: |ko to robi wrażenie otwartych ksiązek, 
raty jego wyrobu poszukiwane są w pier-|z których nieocenioną ezerpać można 
wszorzędnych gabinetach zoologicznych = Róż) 


Paryża, Berlinie, Wiedniu itd. Idą one też Bogactwem treść! udznacza się też 


zualazla | zwanych „Spolku gospodarskich dają do- 
“wi: przyjacielom oświaty i literatury pawi- | także miejsce literatura czeska, przedsta- |piero pojęcie, jak to w Czechach praco- 
to bardzo | wiająca tutaj zakres czasu lat 100. Naj-|wita ręka ludzka pilnuje każdej garści 


Schuniiekt sie auch den Garten. 

Wielkiem, doniosłem i odpowiedzial- 
nem jest zadanie nauczyciela a posłannie 
two jego równa się posłannictwu kapłana. 
O tem każdy nauczyciel pamiętać powinien, 
szezególniej nauczyciel. któremu przypadło 
w udziale nauczać w zakładzie kształcą- 
cym kobiety. Nad seminarya nauczyciel: 
kie żeńskie nie mamy wyższych zakładów 
wych dla kobiet, są one rodzajem 
ytetów, gdzie kobiecie podaną jest 
+ zaskarbienia sobie wiadomości, 
ymaganych przez nowoczesny postep. 
mowem ognisku jako matka czuwająca 
nad duchowym rozwojem dziatwy, lub po-| 
zyskać przez nie stanowisko samoistne, 


Odrębność fizyologiczna kobiety i jej 
widualność tak różna od mężczyzny, 
nożć nerwów, ustrój fizyczny i wła- 
ściwości psychiczne powoduią, że pedagog 
kształcący dziewice z zaparciem, rozwagą, 
z sumiennością rzadką, taktem i delikat- 
nością prowadzić winien te młode wrażli-| 


we umysły , jeżeli chce odpowiedzieć 
swemu zadaniu. 
Goethe powiada: „....-.. lerne bei 


Zeiten das Weib nach ihrer Bestimmung,* 
a gdy duch szkoły zawisł od nauczyciela, 
którego znów zmysł kobiecy przejawiający 
się już w dziewezęciu, ocenia po wrażeniu 
wywarteim przez osobę nauczającego — na- 
uczyciel w zakładzie ksztalcącym kobiety 
nigdy nie chybi celu, jeżeli za podstawę 


łości w seiminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Przemyślu, zakładzie szczycącym 
się zasłużonym rozgłosem, pozostającym 
obecnie pod wzorowem kierownictwem dy: 
rektora ks. Falata, przykładnego kapłana 
i znakomitego pedagoga, otoczonego do- 
branem gronem nauczycielskiem, zdarzyło 
się po raz pierwszy — powtarzamy z naci- 
skiem po raz pierwszy — że profesor p. 
|Przybylski czuwając nad abiturientkami 
zajętymi wypracowaniem zadania, przy po- 
mocy swojej żony dotego ani uprawnionej 
ani powołanej, w sposób nader nietaktowny, 
nie licujący z powagą stanu nauczyciel- 
skiego, spełniał swój mniemany obowiązek. 

P. Przybylski odebrawszy od abitu- 
rientek „słowo honoru“, że nie bedą się 
posiłkowały zadaniami obcymi i że nie 
wyszlą tematu na zewnątrz, nie uwierzył 
temu słowu i w sposób tak dokuezliwy 
przeprowadzał kontrolę, iż zdenerwował 
formalnie biedne uczennice, chwytając się 
takich środków, jak pogróżki „spale- 
niem“ przy egzaminie ustnym i wyrzutem 
„niedotrzymania danego słowa“ a zatem 
zarzutem kłamstwa. Innych szykan 
nie podamy tutaj, uważając je za wynik 
podrażnienia, jakiemu podczas pisemnego 
egzaminu ulegl prawdopodobnie p. profesor. 

Obowiązkiem naszym jest stanąć w 
obronie abiturientek pomówionych przez 
p. Przybylskiego o niedotrzymanie danego 
słowa. 

Podajemy zatem do wiadomości o- 
gólnej, że beztakt p. Przybylskiego spowo- 
dował pewną osobistość do wypłatania mu 
figla, który bardzo za sobą poważne spro- 
wadził następstwa. Oto p. X. jeszcze przed 
Dyrekcyą zakładu i przed p. Przybylskim 
dowiedział się o temacie zadania niemie- 
ckiego. Otrzymawszy temat, rozdał go po- 
między znajomych, z prośbą o napisanie 
kilkunastu dorywczych ile możności nie- 
dorzecznych zadań. Gotowe zadania w 
sposób umyślnie niezgrabny odesłał niby 
do klasy i wpadła one czujnemu p. Przy- 
bylskiemu do rąk. Figiel miał na ceiu 
udowodnić p. Przybylskiemu bezowocność 
pilnowania abiturientek, które, gdyby nie 
dane i święcie dotrzymane „słowo | B= 
mogły były wysłać temat po za mury za- 


pedagogicznej działalności weźmie zasadę 

określona znakomicie przez poetę w sło 

wach: „Die Höflichkeit der Herzen.“ 
Uprzejmość nauczyciela niechaj pły- 


budynek poświęcony gosdodarstwu rolne- 


wyzyskuje. Zduwmiewające nadsyłki tak 


ziemi. każdego drzewa, każdego krzaku, 
nawet każdej pszczoły. 

Przyjemnie popatrzeć na plastyczne 
palny dworów gospodarssich, gdzie mimo 
woli i bez trudu widzi się urządzenia cze- 


wów, wielce ciekawych nasuwa się do ba | 
dania domowego gospodarstwa. Dowodem 
tego „Priruczni kniha mlekarska* Berty 
Piehowej, ozdobiona licznemi illustryacyami. 
Jest to podręcznik dla gospodarskiego wy: 
zyskiwania produkcyi mleka. Do książki | 
tej. jednak trzeba dodać małą notatkę. 
Otóż pani tFichowa, lat temu kilka ener- 
gicznie wzięła się do studyum gosdoparstwa 
mlecznego, w tm celu podróżowała po 
Saksonii, po Niemczech, a głównie poSzwaj- 
caryi. Z powrotem, nabrawszy specyalnego 
doświadczenia, pani Pichowa ze swych 
studyów nad mleczarstwem zdała sprawę 
radzie krajowej, poczem zaproszono ją na 
odczyty o tymże przedmiocie do gospodar- 


kładu i otrzymać zadania. 

Jeżeli p. Przybylski czytał napisy na 
kopertach zadań przez niego złowionych, 
przyzna sam, że wyjawiliśmy prawdę. 


pani Pichowa o młeczarstwie 400 odczy- 
tów (w Pradze i na prowincyi). wydała 
wyżej wymienioną książkę w kilku wyda- 
niach... a rezultat? Dziś produkują Czechy 
drogie zagraniczne sery (jako Camenbert 
de Brie iinne gatunki) z czeskiego mleka 
u siebie. 

Gdy opuszezamy budynek, poświę- 
cony gospodarstwu rolnemu, zwracają u- 
wagę naszą na siebie pp gospodar- 
skie, porozstawiane pod obszernymi szo- 
pami w setkach okazów. Stoją tu te pługi, 


iradia, siewniki itd. w regularnych szere- 
skich zakładów rolniczych. Ileż tu moty- | i 


gach jako „armaty pokoju.“ Na jak wy- 


|sokim stopniu wogóle stoi uprawa ziemi w 


Czechach, tego świetnym dowodem są e- 
leganckie i bogate pawilony wielkich pa- 
nów, hrabiego Jana Haracha, ks. Schwar- 
zenberga, ks. Maurycego Lobkowica, hra- 
biego Franciszka Thuna (namiestnika), 
Ernesta Sylwa-Taroucca, Nostica, hrabiów 
Buquoy, hrabiego Jaromira Cernina, Pawi- 
wilony te nazwać można „grupą magna- 
cką* na wystawie czeskiej. A grupa to im- 
ponującą pod każdym względem. Każdy z 
tych pawilonów przedstawia zupełny obraz 
gospodarstwa rolniczego, leśnictwa, rybo- 
łowstwa, przemysłu gospodarskiego itd., u- 
prawianego w obrębie majątków dotyczą- 
cych magnatów. A jakich rozmiarów są 


skich szkół krajowych i towarzystw go- 
spodarskich. W ciągu lat kilku wygłosiła 


te mejątki, przedstawić sobie można, je- 
żeli się weźmie na uwagę, że np. jeden 


2 
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Co uprawniło przeto p. Przybylskiego 
do czynienia wyrzutów abiturientkom, co 
spowodowało grożbę „spalenia“ przy egza- 
minie ustnym, co wreszcie upoważniło go 
do zwrócenia po kilku miesiącach albumu 
zaofiarowanego mu w dniu imienin przez 
uczennice i wypowiedzenie przy tem słów 
pogardliwych: „Od takich panien nie chcę 
mieć upominku!* 

Pomiędzy abiturientkami wskutek tego 
zapanował popłoch, przed ich oczyma stoi gro 
żna postać wstydu „być spaloną*, zachwianą 
zostala ich równowaga duchowa, p zbawione 
biedne spokoju duchi, tak potrzebnego do 
egzaminu ścisłego, stanowiącego o przy- 
szłości wiele z nich. egzaminu rozpo”zy- 
nającego się w dniu 8. lipca. 

„Die Höflichkeit des Herzens“ nie 
należy widocznie do przymiotów pedago- 
gicznych p. Przybylskiego. 

Ogół zaniepokoiło to zajście, nawet 
więcej jak zaniepokoiło — oburzyło. Wzo- 
rowy i cichy zakład nauki na Zasaniu stał 
się widownią pedagogicznego skaudalu Zle 
należy co rychlej poprawić, aby uspokoić 


młode dziewicze umysly, wlać w nie stra- | 


cone zaufanie w nauczyeiela i w siebie. 
Radzie szkolnej krajowej i Dyrekcyi Za- 
kładu nie będziemy dawać wskazówek; 
wypowiemy tylko nasze zdanie, jak zawsze 
iak i w tym wypadku bez ogródek: „P. 
Przybylskiego wypadałoby zastąpić kimś 
innym przy ustnym egzaminie dojrzałości.“ 


~ 


Sprawy krajowe. 


Ankieta w sprawie zmiany ordynacyi wy: 
borczej dla większych miast. 
Sproszona przez Wydzial krajcwy 


ankieta dla omówienia projektu ordynacyi 
wyborczej dla 30 większych miast, obję- 
tych ustawą gminną z r. 1889, odbyła 


pierwsze swe posiedzenie w dniu 20 wrześ- 
nia 1889 r., na którem przedyskudowoła 
pierwszych dwanaście paragrafów ordyna- 
cyi wyborczej gminnej. 

Gdy przyszła kolej na $ 13 ustawy, 
stanowiący © podziale wyborców na koła 
wyborcze, czlonkowie ankiety, badając 
przedstawione sobie daty statystyczne 
z poprzepnich wyborów, w tych 30 mia- 
stach przeprowadzonych, uznali jednomyśl- 
nie, iż postanowienia ordynacyi wyborczej 
gminnej nie dadzą się stanowczo utrzymać 
w swej mocy dla miast większych, a to 
głównie z powodu, iż koło drugie wybor- 
cze, które nie odznacza się ani siłą inte- 
ligencyi, jaką posiada koło pierwsze, ani 
ilością wyborców, jaka cechuje koło trze 
cie. a przecież równą z tamtemi dwoma 
kołami ilość radnych wybiera. — Aby za- 
radzić tej nieprawidłowości, przedstawiali 
członkowie ankiety różne projekty podziału 
wyborców na koła, a mianowicie: 

1) Podzielić wyborców na dwa tylko 
koła wyborcze, z tą dalszą zmianą, aby 
wszystkich, tych wyborców, którym służy 
prawo wyboru z osobistego tytułu, bez 
względu na opłacany podatek, a zatem 
i tych, którzy obecnie do trzeciego koła 
są zaliezani, zaligzyć do koła pierwszego. 

Do tego wniosku postawioną została 
poprawka, aby ustanowioną była pewna 
norma podatkowa, n. p. 100 złr., powyżej 
której wszyscy wyborcy zaliczeniby byli 
do klasy pierwszej. 

2. Aby jeżeli podział na trzy koła 
wyborcze i nadal ima być utrzymanym, 
pizyznać pierwszemu kołu prawo wyboru 
EE Z EO ROAR EZAEZNAREKA. 
ks. Schwarzenberg posiada w Czechach 
niemniej, niż 176.366 hektarów ziemi. Spe- 
cyalny katalog pawilonu ks. Schwarzen- 
berga zawiera 700 numerów! 

Z wszystkich pawilonów arystokracyi 
czeskiej przemawia wymowne świadectwo 
wielkiego postępu i kultury, jakiej w ten 
sposób szlachta czeska jest zasłużonym 
czynnikiem — ku własnemu i kraju całego 
zaszczytowi. 

ypada jeszcze dotknąć się wystaw 
czasowych, które również mają powodze- 
nie niezwykle pocieszające, gdyż budza 
ogólne zainteresowanie i dopełniają obrazu 
i tak nadspodziewanie szerokiego. 

I tak była już w tylnej części wy 
stawy, w osobnych budynkach, nadzwyczaj 
ciekawa i wesoła wystawa czeskich Ba: 
tów. Zebrano tam około 500 kogutów z 
najrozmaitszych stron kraju. 

Pierwszą nagrodę otrzymał kogut z 
hodowli księżniczki Idy Schwarzenberg. 

Jeszcze w tym miesiącu rozwinie na 
Wystawie urok swój poetyczny olbrzymia 
wystawa róż. Bierze się na tej nadobnej 
arenie mniej więcej 50.000 róż. 


(D. n.) 


GAZETA PRZEMSYKA 


z d. 28. czerwca 1891. 


16 radnych, kału drugiemu zaś i trzeciemu 
tylko po 10 radnych. 

3. Jeżeliby zaś taka przewaga przy 
wyborach kołu pierwszemu przyznaną być 
nie mogła, natenczas podzielić należy wy- 
borców na cztery koła, gdyż w takim ra- 
zie przypadnie tylko 9 radnych na jedno 
koło do wyboru, a wybór 9 odpowiednich 
radnych da się w każdem kole łatwiej 
przeprowadzić jak 12. 

4. Gdyby zaś i ten wniosek się nie 
utrzymał, wnioskodawca uważał w takim 
razie łupółne, skasowanie kół wyborczych 
i głosowagiie:w jednem tylko kole za od- 
powięduiejażę, jak obecny podział na trzy 
kola: ; Ne = 

«5. Inny wnioskodawca był zdania, że 
wadliwość co do rażącej nierówności licz- 
by wyborców w pojedynczych kołach da- 
taby się w ten sposób usunać, gdyby po- 
stanowiono, iż jeśli które koło wyborcze 
nie posiada pewnej ininimalnej lezby wy- 
boreów. obliczonej w stosunku do ogólnej 
ich liczby np. *, części, natenczas niedo | 
stająca liczba z następnego uzupełniona 
być winna. | 

6. Inny wreszcie wnioskodawca po- 
stawił projekt, aby zatrzymując podzial 
na trzy koła, zaliczyć do pierwszego koła 
|podatkujących, reprezentujących *'/, ogól- 
nej cyfry podatkowej, a oprócz tego wszy- 
stkich uprawnionych do głosowania Z przy- | 
miotu osobistego, bez względu na podatek, 
całą zaś resztę wyborców podzielić na 
dwa koła, drugie i trzecie, równe między | 
sobą co do liczby wyborców, a w porząd | 


dziane przez p. burmistrza: Uważam za- 
dzierśawienie opłat konsumcyjnych przez mia- 
sto i pobieranie takowych przez orguna 
miejskie za korzystne, bo poda możność prze 
konania się o wartości rzeczywistej prawa 


propinacyi miejskiej, chociażby naet 
włusną administracya  naraziła nas na 
straty! 


Oświadczeniu temu przyklasnęło ca- 
łe miasto, cieszono się, że po upływie czasu 
dzierżawy prawa propinacyi miejskiej, mia- 
Sto, poznawszy dokladnie rzeczywistą war 
tość tego głównego, więcej powie:ny, jedyne- 
go źródła dochodu, weżmie propinacye w 
własny zarząd, lub w najgorszym razie przy 
ponownem wydzierzawieniu będzie moglo 
postawić odpowiednią i słuszną cenę wy- 
wołania. 

Z niecierpliwością oczekiwał każdy 
rozstrzygnięcia rozprawy ofertowej w Wy. 
dziale krajowym. Szczerze się też cieszono, 
gdy miasto Przemyśl i Ks. Adan apieha 
do spółki utrzymali sie przy dzierżawie oplat 
konsumcyjnych krajowych w grupie obej- 
mującej także Przemyśl. 

Niestety, po tylu rozczarowaniach 
spotkał nas nowy zawód. 

P. burmistrz zmienił nagle swoje za- 
patrywania w przedmiocie poboru oplat 
konsumcyjnych krajowych. Na czwartk .. 
wem posiedzeniu rady, wręcz przeciwnie 
temu, co niedawno glosił. oświadczył, że 
pobór zadzierżawionych opłat konsumcyjnych 
nie może być prowadzonym we własnym za: 
rządzie, gdyż administracya naraziłady mia 
sto na znaczne straty; należy przeto pod: 


ku wysokością opłacanego podatku wska 
zaną. 
W obec tych sześciu projektów an 


dzierżawić zadzierźawione prawo. 
Oprócz rad. p. Dr. Mendrochowicza, 
który myśląc logicznie nie umiał pogodzić 


kieta była zdania, że poprzednio zbadać |ostatniego oŚwiadczenia p. burmistrza z 
należy daty statystyczuc, jakich dostarczą | tem, co poprzednio w tym samym przed- 
wybory do 30 miast większych i że dalszą | miocie radzie jako niezbity pewnik przed 
dyskusyę odroczyć należy do chwili, sko stawił, —- podniósł pewne wątpliwości co 
ro daty te będą wiadenme. Obecnie krajowe |do korzyści poddzierżawy, reszta pp. ra- 
biuro statystyczne zestawiło tablice naj dnych uderzyła czołem przed mistrzem i 
podstawie ostatnich wyborów z dziesięciu |uchwalono w drodze publicznego przetar 
celniejszych miast, a wydział krajowy zwo |gu poddzierżawić pobór z taką mozołą od 
łał ponownie ankietę w tej sprawie na| Wydziału krajowego uzyskanej dzierżawy 
dzień 30 b. m. ua godz. 5 po pęłudniu | krajowych opłat konsumcyjnych. 

W ankiecie tej. której przewodniczyć Więc w tajemnicy pozostanie dla 
będzie czlonek Wydzialu krajowego Dy. | wszystkich prawdziwy dochód, jaki prawo 
Józef Wereszczyński, wezmą udzial |propinacyi miejskiej przynosi, więc w no- 
posłowie: Dr. Ta:leusz Pilat i Dr. Filip|wem trzechleciu rozegra się znowu po- 
Fruchtmann; radcy namiestnictwa Teofil |ciemku wstrętny akt szachrajki licytacyj. 
Mandyczewski i Dr. Bronisław £, ziński„lnej, więc i nadal dobrobyt miasta zosta- 
oraz radcy Wydziału krajowego Józef Mi-|nie oddany na łaskę i niełaskę szajki 
chałczewski i Franciszek Piekosiński, przemysłowców nie przebierających w Środ 
kach, — gdyś tym poddzierżawcą będzie . . 

. . « Freudenheim i spółka. 


hiki 


Nowy zawód. Sprawy miejscowe, 


Ilekroć imagistratowi i przedstawicie- 
lom Przemyśla nadarzy się sposobność u- 
dowodnić czynem, że leży im rzetelne do 
bro miasta na sercu, tylekroć dziwne ja 
kieś fatum psuje dobrze rozpoczęte dzieło. i 
To co miało przynieść korzyści, wzbogaca Obecnych radnych 29. Przewodniezą 
innych, zaś majątek gminy naraża na|cy burmistrz Dr. A. Dworski; sekretarz p. 
straty, co gorsza, czyni magistrat i przed | Dobrzański. f f ; 
stawicieli naszego grodu zawisłymi od| Protokół z ostatniego posiedzenia z 
czynników nadużywających swojej pie.|dnia 4. czerwca — przyjęto jak zwykle 


oprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia 25. czerwca I89I. 


niężnej przewagi do urzeczywistnienia za- | 
miaiów samolubnych. | 

Wzrost miasta, ludności i roszczenia 
wojskowości oparte na względach strate- 
gicznych i dbałości o zdrowie załogi, wy- 
czerpują fundusze miasta na przeróżne 
nakłady, którym, gdy dochody nie dotrzy- 


mują kroku poimnożonym potrzebom, podo- 


bez wszelkich uwag — do wiadomości. 
Burmistrz zawiadamia radę, że z po: 
wodu wadliwej i przeciwnej przepisom 
policyjno ogniowym budowy cegielni J. 
Schwarza, która w dniu 13. b. m. zgorza- 
ła, doniesiono Starostwu o nieprawidło- 
ściach tamże spostrzeżonych. Dalej zaprasza 
burmistrz radę na nabożeństwo żałobne za 


spokój duszy Śp. cesarza Ferdynanda i 
intymuje radzie przyjęcie do wiadoiności 
przez Wydział krajowy regulaminu obrad 
stwo, poszczególne kraje, miasta i gminy |rady i regulaminu dla komisyi kontrolują- 
starają się główne Źródła dochodu zatrzy- |cej czynności magistratu (Przyp. Red. 
mać w swoim ręku i same nimi zarządzać, | Komisya ta prawdopodobnie nigdy fun 
aby mieć jak największe korzyści, a nie|kcyonować nie będzie.) A 
oddając ich w ręce przedsiębiorców, tychże Dwa stypendya imienia arcyksięcia 
wzbogacać z uszczerbkiew dla siebie. Rudolfa w kwotach po 10 złotych udzie- 
Zasada to tak prosta, że dziwi nas, |łono Bolesławowi Michalskiemu uczniowi 
iż p. burmistrz a za nim magistrat i rada | VI klasy wydz. i Józetowi Frei uczniowi 
czują nieprzezwyciężony wstręt do zasto-| V. kl. wydz. 
sowania jej w włodarstwie miejskiem. Tytułem kosztów leczenia strażnika 
Orędownikami zasady tej byliśmy za- |pożarnego Teodora Bielawskiego na klini- 
wsze, domagając się objęcia przez miasto |ce w Krakowie wyasygnowano do zapłaty 
we własny zarząd propinacyi, rzeźni, ko |kwotę 57 zł. 47. ct. | s. 
pytkowego, zadzierżawienia przeszkód pro | Przyjęto do wiadomości zamknięcie 
pinacyjnych, wreszcie zadzierżawienia o- rachunków za r. 1889 i udzielono absolu- 
płat konsumcyjnych krajowych i pobiera: | torium komisyi kontrolującej. Radny p. Dr. 
nia tych opłat przez organa miejskie. Mendrohowicz zapytuje p. burmistrza, kiedy 
Do rad naszych nie zastosowano się; | nastąpi zamknięcie rachunków za r. 1590. 
propinacyę, rzeżnię, kopytkowe, przeszko-|P. burmistrz tłomaczy tę zwłokę nawałem 
dy propinacyjne przeszły w ręce przedsię |pracy.(?) w magistracie i obiecuje przy- 
biorców, pozostała tylko wolną dzierżawa | spieszyć zamknięcie rayhunków za r. 1890. 
konsumcyjnych opłat krajowych. (Przyp. Red. Dziwi nas ta zwłoka zwła- 
Zdawało się, że «artykuły w tym|szcza, że właśnie dla rachunków miejskich 
przedmiocie umieszczone w Gazecie trafiły | został przyjętę osobny pisarz dzienny za 
wreszcie do przekonania p. burmistrza, wynagrodzeniem 30 zł. miesięcznie). 
magistratu i rady miejskiej, a upoważniło Przewodnictwo obejmuje assesor p. 
Das do tego mniemania zdanie wypowie- | Dr. Ziemiański. 


łać zaiste tradno. 
Nie nowiną to będzie, gdy (Ej 
mnimy, że w najnowszych czasach pań 
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a u a W, 
Burmistrz zdaje radzie Bprawę z zabie- 
gów około zadzierżawieni« poboru krajo- 
wych oplat konsumevjnych. Miasto, 4 ka. 


Ad Sieh} w spółce, wzięło te dzierża- 
wę w grup:e obejmującej powiat Przemy. 
ski, ża roczny czynsz dzierżawny w sumie 
16 200 zl (O tem zawiadomiliśmy naszych 
czytelników w Nr. 49, Głaz.) Ofertą tę po- 
twierdzil Wydział krajowy, Burmistrz wno. 
si przeto, ażeby rada upoważniła magistrat 
do zawarcia kontraktu i złożenia przy pa- 
dającej na miasto kaucyi. W dłuższem 
przemówieniu wyłuszcza burnistrz Radzie 
że dla trudności zachodzących przy pobo. 
rze tego rodzaju opłat i dla kosztów zna. 
cznych, jakie niezawodnie kontrola zapa- 
sów propinacyi, pojadyńczych szynkarzy, 
i uprawnionych do sprzedarzy napojów 
podlegających opłacie za sobą pociągnie, 
najlepiej będzie poddzierżawić ten 
po bór bądź do końca roku 1891 bądź 
do końca roku 1892: Burmistrz stawia 
zatem nastzpujące wnioski: rades upowa- 
żni burmistrza, asesora i 2 radnych do 
zawarcia kontraktu dzierżawy z Wydzia 
łem krajowym a zarazem do zawarcia 
kontraktu spółki z zarządem dóbr krasi- 
czyńskich; 2) rada upoważni magistrat do 
złożenia kaucyi dzierżawnaj w wysokości 
około 3000 zł. w papierach wartościowych ; 
3) rada upowaźni magistra zadzierżawio- 
nych opłat do podzierżawienia w drodze 
ofertowej. 

Radny p. Dr. Mendrochowicz słusznie 
calkiem zainterpelował p. burmistrza, dla 
czego miasto pobór opłat konsumcyjnych 
nie będzie prowadzilo w własnym zarzą 
dzie, gdyż tylko tym sposobem można by 
się przekonać, jaką wartość przedstawia 
właściwie prawo propinacyi miejskiej. Od- 
powiedź p. burmistrza na interpelacy; by. 
ła nader dyplomatyczną. tuk, że nie wszy- 
acy ją zrozumieli; nacisk w tej odpowie. 
dzi położył p. burmistrz ponownie na oko. 
liczność, że zarząd wlasny narazilby mia- 
sto na kilka tysięcy szkody, a zatem do- 
bra gospoda:ka każe się starać o poddzier- 
żawcę. Również i r. p. Adamowskiemu, 
który zainterpelował p. burmistrza, co wła» 
ściwie spowodowało zarząd dóbr krasi- 
czyńskich do zawarcia z miastenw spółki 
niedał p. burinistrz wyjaśnienia zapewnia. 
jąc tylko, że między miastem a zarzą. 
dem dóbr krasiczyńskich panuje w tej spra- 
wie zupełna harmonia. Rada utartym 
zwyczajemniedyskutując bliżej 
tej tak ważnej sprawy, uchwali- 
ła wnioskipostawione przez bur- 
mistrza, 

Udzielono wiceburmistzowi p. F. Gam- 
skiemu urlopu 6- tygodniowego. Przyjęto 
do wiadomości doniesienie Arca Dawida 
i Salima Traua, iż zawarli z soba ugodę 
co do dzierżawy kopytkowego. Uchwalonu 
z gruntów p. Sonntagowej celem rozsze. 
rzenia ulicy Strycharskiej zakupić prze- 
strzeń obejmującą G2'/, u sążni, sążeń po 
5 zł. Opuszczono Melonowi Józefowi ad. 
setki od kwoty 117 zł. należnej się od te- 
goż za budowę kanału przy ulicy 3, maja. 
W. Moslerowi podwyższono zapoinogę na 
3 zł. w. a. 

Na posiedzeniu tajnem przyjęto do 
wiadomości rezygnacyę p. M. Janiszew- 
skiego z posady prowizorycznego sekreta- 
rza i uwolniono go od służby, (P. burmistrz 
zapytany 0 powody rezygnacyi p. Janiszew- 
kiego oświadczył, że p. Janiszewski zre- 
zygnował % posady ze względu na zdrowie 
(71). Kanceliście Hierowskiemu uchwalono 
remuneracyę w kwocie 80 zł. a to za za- 
stępowanie czasowe weterynarza miej 
skiego. 

Na tem posiedzenie zakończono. 

m 


KRONIKA. 


Przemyśl, dnia 27. czerwca. 


Aż do skutku domagamy się: 1. Ka- 
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych. 
8. Zburzenia domów grożących zawaleniem. 


(9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 


kamienicznymi. 
W sprawie obsadzenia Biskupstwa 
w Stanisławowie donosi „Hałioka Ruś,, iż p. 
namiestnik hr. Badeni, u którego był ks, biskup 
sufragan Kniłowski na audyencyi, nakłonił tegoż 
do przyjęcia katedry biskupiej w Stanisławowie. 
Zaręczył przytem namiestnik ks. biskupowi, że 
zostawszy hiskupem stanisławowskim, pobierać 
będzie rocznej dotacyi 9000 złr. 
ywot poczciwego człowieka. O 
negdaj złożono do mogiły na cichym cmentarzu 
w Krasiczynie zwłoki Adolfa Żuchowskiego, se. 
kretarza i główuego kasyera dóbr ks. A. Sapio- 


PP 
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hów, Ś. p. Adolf Żuchowski urodzony wr. 1823 
w Płockiem, nkończywszy nauki w gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, vsiadł stale w Po- 
znaliskiem. Putryota duszą i ciałem, zajął w r. 
1848 wybitne stanowisko między pzzywódcami 
ruchu rewulucyjnego w W, Ks, Poznańskiem. Po- 
wierzono mu dowództwo oddziału, który jednak 
pobity został pod Łanisczczynem, zauim się zdołał 
połączyć z Mierosławskim. Adolf Żuchowski bro 
-pięc na czele garstki walecznych odwrotu dostał się 
w niawolę pruską i przebył dłuższy czas w więzieniu, 
Wypuszczony z więzienia i wydalony £ ojczyzny 
pudążył do Genewy. Ta między wygnańcami 
stworzył ognisko, około którego skupiła się emi 
gracya polska, ceniąca wysoce duchowe i osobi 
ste zalety Znobowskiego. Ruchawka w r. 1868 
powołała go znów do czynu. Zaszczycony zaufa- 
niem centralnego Rządu rewolucyjnego posunięty 
został ma wielce odpowiedzialne i niebezpieczne 
stanowisko komisarz rządn centralnego w W. Ks 
Poznańskim, który to urząd pełnił znakomicie 
przez kilka miesięcy „wywijając się zręcznie przed 
tropiącą za nim policyą pruską. Po upadku po- 
wstania w r. 1868, poznawszy się przedtem z ks. 
Adamem Sapiehą, osiadł w Krasiczynie, Z ks 
Adamem łączyły zmarłego węzły przyjażui i obo- 
pólnego szacunku, Stosankowi temu dał wyraz ks. 
Adam odprowadzając wraz z rodziną ne miejsce 
wiecznego spoczynkn zwłoki wiernego druha. 

Ś. p. Adolf Żuchowski, żołnierz i patryota 
lubianym i szanowanym był przez wszystkich, 
a zaskarbił sobie te uczucia prawością myśli i 
czynów, rzadką uprzejmością i słodyczą, właściwa 
tylko ludziom chowającym w swych piersiach 
wiarę w ideały narodowe i niezachwiane przeko- 
panie w odrodzenie ojczyzny. To też oficyaliści 
z dóbr książęcych, mieszczanie z Krasiczyna i 
włościanie z okolicznych wsi nieśli na przemian 
trumnę kryjącą zwłoki zacnego człowieka Nad 
mogiłą przemówił serdecznymi słowy, roniąc łzy 
niekłamanego żalu, przyjaciel i kolega zmarłego 
Karol Brzozowski. Niechaj lekką będzie ziemia 
prawemn synowi ojczyzny a żywot jego przy- 
kładem dla młodszege pokolenia. 

Przemyskich Sokołów wybrało się do 
Pragi wszystkiego czterech, a z tego 
tylko dwóch nmundurowanych. Sokoła prze- 
myskiego reprezentować będzie w Pradze oticyalnie 
p. Xmanuel Winter, sekretarz Towarzystwa. — 
Wobec tego, że Lwów wysłał do Pragi 175, Sta- 
nisławów 25 a Stryj 10 umnndurowanych Soko- 
łów, udział Sokoła przemyskiego w zjeździe drm 
żyny sokolskiej czeskiej, przedstawia się bardzo 
mizernie, Ta bierność jest owocem miłych sto- 
aunków towarzyskich, jakie w naszem mieście 
wyrobiła duszna atmosfera, 

Wianki odbędą się, jak  donosilismy, 
w przyszłą niedziele dnia 5. lipca. Komitet po- 
czynił wiele przygotowań, zamówił ognie 
sztuczne i jest nadzieja, że tegoroczny obchód 
pod względem wspaniałości niehędzie ustępywał 
przeszłoroczuemu. Dowiadujcmy się, że magistrat 
zezwolił pod pewnymi zastrzeżauiami urządzenie 
trybnn na deptaku przy wybrzeżn Franciszka Jó 
zefa. Od wtorkn nabywać będzie można biletów 
na trybuny w handlu Wp. Doskowskiego i spki. 

Egzamin dojrzałości w przemyskiem 
seminaryam nauczycielskiem żeńskiem, rozpocznie 
się duia 8. lipca br. pod przewodnictwem radey 
szkolnego p. Baranowskiego. 

Zmiana własności. Dobra ziemskie 
Zarzycze, położone w powiecie mościskim, przeszły 
w drodze zamiany na własność p. Józefa Jaroli- 
ma, bndowniczego i obywatela miasta Przamyśla. 

Na rozszerzenie Bursy przemyskiej 
złożyli pp. Wożniakowski, obywatel właściciel 
dóbr Ostrowa 5000 cegieł zaś W. Reger 10 złe. 
Rada xswiadowcza składa ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać.“ 

Piękne świndectwo wystawiono zdro- 
wotności Przemyśla na ostatniem posiedzeniu 
krajowej Rady zdrowia. Ota referent, opierając się 
na cyfrach, sprawozdań nrzędowych, podniósł, że 
Przemyśl znaczniejszą ma liczbę wypadków śmier= 
ci od Krakowa i Lwowa! Tak, tak — do te- 
gosmy doszli, — Pocieszmy się jednak tem. że 
Przemyśl słynie bodaj z śmiertelności, 


Przejazd na Mniszu. Dnia 26. b. m. 
odbyła się na podstawie rozporządzenia minister- 
stwa handln komisya reambułacyjna w sprawie 
budowy stałego przejazdn po nad tory kolejowe 
przy zachodnim końcu stacyi t. j. między sród- 
mieście a przedmieściem Garbarzami. 

Zgodnie z właścicielami sąsiednich kamie- 
nic postanowiono przejazd poprowadzić od ul: 
Jagiellońskiej, przez grunt należący «lo skarbu 
wojskowegu, gdzie się obecnie znajduje skład pon 
tonów, ogród PP. Felieyanek położony za kamie: 
mienicą, w której się mieści zakład dla sierót im. 
ks, Ziemieńskiego i część gruntu p. J. Jarolima, 
ku uliesce łączącej ulicę Czarnieckiego z nową 
Targowicą. 

Tym sposobem nie poniosą właściciele re- 
aloońci wielkiego uszczerbku w wartości ich real- 
ności, a ul. Nowa, jak wpierw tak i teraz pozo. 
stanie wolna dla komumkacyi, 

Istniejący przechód dła pieszych po nad 
tor kolejowy od ul. Nowej na Mnisze pozestanie 
nietkniętym. 

Przejazd apoczywać będzie na arkadach 
a szerokość jego ma wynosić co najmniej dwa- 


naście metrów, 

Budowa przejazdu, którego nrzeczywistnie- 
nie zawdzięczamy jedynie naleganiom wojskowości 
zostanie wkrótce rozpoczętą. 

Przypominamy, że walne zgromadze- 
nie członków Tow. zaliczkowego rzemieśników i 
rolników odbędzie się w niedzielę d, 28, b. n. 

W hotelu „Victoria“ koncertować bọ- 
dzie w niedzielę dnia 18 b m, orkiestra woj- 
skowa 10 pułku piechoty. 

Na kolonię leczniczą w Rymano- 


| wie złożyli: Najprzewielebuiejszy ks. biskup 


Łukasz Ostoja Solecki 10 złr,, ks, prałat Skwii- 
czyński 5 złr, ks prałat Szediwy 1 złr., ks, 
prałat Paszyński | złr., Dr, Al. Dworski 5 złr,, Dr. 
Dylewski prezydent sądu 2 złr., Michał Kozłow- 
ski kupiec 2 złr,, nadradca Dr, Prachtel 1 złe., rad- 
ca Skala 1 złr., radca T.eszczyński 1 złr. W4ĄHasz.- 
czyc adjunkt sądowy | złr., Dr, Żebracki ąadjuukt 
sądowy 1 złr,, Emil Piskorz knpiec 1 złr., Do 
skowski kupiec 1 złr, M. Krug kupiec 1 złr. 
A. Janeczek rękawicznik 1 zł., F. Majerski rze- 


zbiarz 1 złr., R. Metzger piekarz 1 złr, Jan 
Szczurko rzeźnik 1 złr„ J. Strzyżowski kupiec 
50 ct, Wł. Dobrzański fryzyer 50 ct, Józet 


Schnell szewc 50 ct. Emil Metzger 30 ct., J. 
Wójcik organista 20 ct., za co podpisani w imie- 
niu komitetu lwowskiego składają ofiarodawcom 
serdeczne „Bóg zapłać, 

G. Piotrowski, Sz. Koczyrkiewict. 

Nowy kodyfikator. Sługa pozostająca 
w służbie u p. X. niedość, że się zachowywała 
gorsząco, ale w dodatku przekraczała często 
siódme przekazanie, chowając łup w kuterku, od 
którego klucz przy sobie nosiła, Ponieważ p. X. 
chciała słudze wypierającej się udowodnić kra 
dzież, udała się do policyi miejskiej z prośbą o 
przetrząśnięcie kuferka, Powaga w sprawach po- 
licyjnych p. K, zapytał p. X., ile mogą być 
warte przedmioty zabrane przez sługę. P. X. 
odpowiedziała, że wartość skradzionych rzeczy 
wyniesie około 3 zł. Wtedy Salomon policyjny 
rzekł: „Przemyska ustawa policyjna natenczas 
tylko pozwala na rewizyę kuferka sługi, jeżeli 
wartość skradzionych przedmiotów przenosi kwotę 
b złe Vpadam do nóg Pani Dobrodziejceś. Co 
za szkoda, że p. K. nie powołano do komisyi 
prawniczej układającej projekt nowej 
karnej. 

Poszanowanie prawa. W piątek dnia 
26. b. m. przedsiebrał wożny sądowy Urbanik 
na mieście żydowskiem grabież kieszonkową u 
żydówki Ringlowej. W chwili, gdy z kieszeni 
fartuszkn grabionej chciał zabrać schowane tam 
pieniądze, rzuciła się na niego Ringlowa jak ty- 
grysica usiłując wyrwać fartuszek, w czem jej 
dwie jeszcze inne Żydówki i mąż pomocniczyli, 
Powstał zgiełk nie do opisania, zewsząd zleciała 
się chmura chałatowców, opasując woźnego cis- 
suem kołem i poszturkując w uadziei, że tym 
sposobem zmusi go do zaniechania grabieży, Wo- 
Źny Urbauik dotrzymał jednak dzielnie placa i 
borykając się prawie przez pół godziny z rozjadłą 
tłuszczą, nie dał sobie wydrzeć fartuszka, który 
wreszcie wraz z pieniądzmi odebrał Ringleowej. 
Przy zajściu tym było ohecnych dwóch policyan 
tów Nr. 34 i 19. Obaj starali się motłoch ży- 
dowski rozpędzić, ten jednak szydził z nich i 
nie ustępował, Tak szanuje u nas prawo żydow. 
ska gawiedź, a rozzuchwaliły sie do tego stopnia 
smutne stosunki w naszem mieście, gdzie, aby 
osobistym ambicyom zadość uczynić, przy wybo- 
rach do rady miejskiej schłebiano żydowskiemn 
motłochowi. Motłoch czuje się teraz panem. gdyż 
jak mówi: „nsere Lat sitzen in der Rade,“ Nie 
wątpimy, że sąd ukarze przykładnie sprawców 
gwałtu, szydzących z prawa i poniżających po. 
wagę władz rządowych. 

Lobuzy uczęszczający do chajderów w ka- 
mienicy Diamanda , rzucają dla rozrywki bez 
przerwy kamieniami i różnymi odpadkami do o- 
kien i na sąsiednie dachy realności chrześciań 
skicb. W przeciągu dni 3 wybito cztery szyby 
w domu p. K., a dwie szyby w domu p. P., 
położonych przy ulicy Wodnej, W tamtych stro- 
nach błąka się wprawdzie czasami stójkowy, ale 
pilnuje on więcej szynku obok szpitala żydow- 
skiego, jak służby, 

Usiłowane samobójstwo. Syn p. 
Kostheima dzierżawcy dóbr Żurawica elew szkoły 
kadetów w łobzowie, powracając w sohotę dnia 
27. bm. pociągiem rannym z Krakowa do domu 
rodzicielskiego, strzelił do siebie w samobójezym 
zamiarze z rawolwern taż przed stacyą Żurawica. 
gdzie miał wysiąść i pospieszyć pod strzechę 
rodzinną. Strzał chybił, raniąc tylko ciężka mło- 
dzieńca. Rannego odstawiono do szpitala garni- 
zonowego w Przemyślu. Powód tego rozpaczli 
wego kroku niewiadomy, 

Z Birczy piszą nan: Straszna nawałnica 
nawidziła w dniu 23 b. m. miasteczko Birczę 
i okolicę, W dniu tym około godzinie 6 po po 
Indnin oberwanie chmury sprowadziło wielkie 
i niesłychane spustoszenia tak w polu jak i w budyn- 
kach gospodarskich. Z wielu domów nisko położo- 
nych zmuszeni byli mieszkańcy ratować ncieczką 
Życie, gdyż woda wdzierając się oknami, drzwiami 
unosiła ze sobą całe urządzenie domowe i za- 
grażała mieszkańcom. Rzeka Stopnica apiętrzona 
wezbranym na kilka łokci strumieniem wpada: 
jącym do jej koryta cotugła się wstecz i przez kilka 
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godzin tym kierunkiem zmienionym wprawiała Zroz- 
paczoną ludność w zdumienie nie do opisania. Na- 
zajntrz dopiero w rzeczułce wody spadły i popły- 
nęły w prawidłowym kierunku, 

W Sanoku zgłosiło się do egzaminu 
dojrzałości, który się odbył pod przewodnictwem 
inspektora krajowego, Dr. (rerstmana, 30 uczniów 
publicznych i 5 eksternistów. Świadectwo dojrza- 
Ści otrzymali: Breit Kazimierz, Durbak Sabin, 
Hass Gwido, Kamiński Roman (z odznaczeniem), 
Kopyściański Michał (z odznaczeniem), Kopyścian 
ski Orest, Kubec Józef, fadyżyński Aleksander, 
Męski Zygmunt, Pałachicki Jun, Piotrowski Zy 
gmunt, Sawczyn Mikołaj, Sembratowicz Ludomir 
(z odznaczeniem), Słotwiński Feliks, Smoleń Te- 
ofil, Skłtys Mieczysław, Studziński Zygmunt, Sza- 
frański Wojciech, Szczepański Antoni (z odzna- 
czeniem), Turczmanowicz Jan, Węgrzynowicz Wło 
dzimierz, Zawadowski Ignacy, Zeghiiuser Herz, 
Romaniec Grzegorz (ekstern.), Szkromyda Eliasz 
(ekstern ) i Verstiindig Bernard (ekstern.) Sześciu 
uczniom publicznym i jednemu eksterniście po 
zwolono się zgłosić do powtórnego egzaminu z 
jednego przedmiotu po feryach —  reprobowano 
na rok jednego publicznego ucznia i jednego 
eksternistę, 

Dla udających się do kapiel. 0d dy- 
rekcyi ruchu kolei Karola Ludwika otrzymujemy 
następujące uwiadomieuie : Pociągi kąpielow» 
między Lwowem a Kryuicą. Szczawnicą i Żegie- 
stowem. Najkrótsze, najdogodniejsze i najtańsze 


połączenie kolejowe między Lwowem a wymie- | 
nionymi wyżej zakładami kspielowymi drogą na | 


Rzeszów i Jasło, Począwszy od 1 lipcu aż pe 
dzień 31, sierpnia 1891 kursują pomiędzy Iwo- 
wem i wymienionymi miejscami, tudzież odwrotnio 
osobno pociągi bez zmiany wagonów. Za pomocą 
tych pociągów można odbyć w przeciągu jednej 
uocy podróż całą bez potrzeby przesiadania. Od- 
jazd ze Lwowa o godzinie 5 minut 56 po po- 
Inniu, z Przemyśla o godzinie 9.tej minut 
11 wieczór, z Rzeszowa o godzinie 12.tej 
minut 26 w nocy. Przyjazd do Starego Nącza 
(Szczawnicy) o godzinie 6 tej minut 2 rano. 
do Żegiestowa o godziaie 6 tej minut 54 rano. 
do Muszyny-Krynicy t godzinie © minut 20 rano. 
Z powrotem: Odjazd z Mnszyny-Krynicy o godz. 
6-tej minut +1 rano, z Żegiestowa o godzinie 


g. 9 minnt 10 wieczór 


Lwowa o godz. 7 minut 52 rano. 


lipca 1891 r. o godzinie 12 w poładnie. 


7-tej minut 2 wieczor, ze Ntarego Sącza o! 
Przyjazd do Rzeszowa | 
ó godzinie 1-szej minut 50 w nocy. do Prze-|7 tego powodu „urosła im ta sława od 
myśla o godzinie 4-tej minut 47 rano, do|nasze samych. iż ich język „miałby być 


brad przeprowadził uchwałę, że następstwo 
tronu czeskiego spada na dom Jagielloński. 

Syn Kazimierza Jagiellończyka, Wła- 
dysław. panował nad Czechami i Węgrami. 

Póżniej Wilhelm Rosenberg, wielki 
pan czeski. był współkandydatem Wale- 
zego i Batorego do polskiej korony. Sto- 
sunki te odbiły się w języku i literaturze. 

Dość wspomnieć, że Wojciech Głost- 
kowsk', autor wydanego w r. 1622 „Spo- 
sobu, jakin góry złote, srebrne, w przeza- 
cnem Królestwie polskim zapsowane napra- 
wić, używa w swem dziełku wyrażenia: 
„Bracia naszy Czechaczkowie*.. ., 

J:k póżniej mówiono, nobile verbum. a 
dziś mowią u nas słowo honoru, tak za Ja- 
ziellońskich czasów dawano czeskie słowo. 
Czesi uchodzili więc za ludzi, których 
slowo kładzie się na wagę złota. Stryjko- 
wski pisze: „Dziś u nas zwykli niektórzy 
mówić: aża ja Czech, słowo trzymać.“ — 
W Adverbiach Rysińskiego czytamy toż sa- 
mo: co za Czech, słowo trzymać. A w 
„Zwierzyńcu* Reja taki spotyka się dwu- 
wiersz * 


Pierwej gdy co zacnego i w Polszcze mawiano, 
Tedy to Czeskiem słowem zdzierżeć obiecano. 


Za ostatnich Jagiellonów czeszczyzna 
stala się u nas modą. „U dworu takiego 
chwalono, ktory w słowiech naiwięcej cee- 
szczyżny rmięszał* — pisze Górnicki w 
Dworzaninie. Tenże sam mówi: „Wyrwie 
jakie staropolskie z Bogarodzicy słowo, a 
z czeskiem jakiem gładkiem slówkiem na 
sztych je wysadzi, aby swego języka gru- 
bość, a obcego piękność pokazał. Na ko- 
niec i ztein na plac wyjedzie, niemal ka- 


,żdy w polskim języku wymówca czeskich 


„słów miasto polskich używa, jakby to było 
na zahwał TOR Fer T j 

l Pan Lukasz gani to, lubo uznaje, że 
jeżeli językowi polskiemu brakuje jakiego 
wyrażenia, toć lepiej brać je vd Czechów, 
niź od kogo innego, bo język ich „jest 
podobien mowie naszej* i zresztą „Cze- 
chowie są w sąsiedztwie z narody niespro- 
śneimi*, ztąd i litery ich „polerowniejsze* 
i kształtownie, ochędożnie mówić zaczeli“. 


dobrze, niż nasz cudniejszy* — czemu 


Nowa parowa Gnrbarnia założona |znowu Górnicki zaprzecza, zarzucając je- 
w Rzeszowie zostanie uroczyście otwartą ilnia 2.|zykowi czeskiemu, iż lubo jest piękny, 


„ale jakoby troszkę pieszczący, a mężczy- 


Przesiedlenie Żydów do Palestyny, | żnie mało przystojny“. 


Ze Stambułu donoszą, że p. White, delegat Hir- 


scha, napotyka w Stambule ogromne trudneści 
b 


pod względem uzyskania pozwolenia na przesie- 
dlenie się żydów do Palestyny, Tnrey nie chcą 
wcale na to pozwolić. — Nawet Turcy ich nie 


chcą. 


Zapiski bibliograficzne. 


Przewodnika gimnastycznego „So 
kUł* (organ Towarzystw gimnastyczn.) opuścił 
prasę Nr. 7. z lipca r. b. Treść: Bracia Sokoly! 
— Reforma. — Z dziejów Sokoła czeskiego, —- 
Obchód 100-letniej rocznicy konstytucyi 3. maja 
w Sokole lwowskim i jego oddziałach (dok.) — 


Zarya ćwiczeń na drążku (c. d.) Sprawy to 
warzystw gimnastycznych polskich, — Sprawy] 


szkolne, 


Fejletonik. 
Polacy i Czesi. 


Z powodu wycieczki polskiej do Prag! 
robi fejletonista jednego z pism następują - 
ce uwagi o stosunku Polaków do Czechów, 

„Nie możemy zapominać o tém, że 

za przyczyną czeskiej Dąbrówki zajaśnia- 
'ło unas Światło wiary. Za B leslawowych 
czasów łączyliśmy się i walczyliśmy ze 
„sobą nieustannie. Jak Kraków zostawał 
pod panowaniem czeskiem, tak na odwrót 
w Złotej Pradze zatknął Chrobry swoje 
sztandary. 

Biskup praski, św. Wojciech ma pig- 
kną kartę w naszych dziejach. 

W Piastach naszych było wiele krwi 
czeskiej, bo królowie i książęta nasi brali 
z Czech żony. Na tej podstawie wiódł 
Wacław czeski walki z lokietkiem, zdo- 
bywał Kraków, w końcu włożył na swe 
skronie Piastową korone. Jagielle, Wit ł 
dowi ofiarowano koronę czeską a i Żyg 
munt Korybutowicz. bratanek Jagielly o 
mało nie został królem czeskim; wielki 
Zyżka, przyjaciel I'olaków, uznawał go 
wiełkorządcą Czech 

Znakomity kiól czeski, Jerzy Podie- 


a 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 

EEEE EG GKCĆ—  IGĆ ziąc 


Nacdiesłane. 


Browar ks. Adama Sapiehy w Krasi- 


czynie wydzierżawia rawo poboru krajowych 


opłat konsumcyjnych od piwa i słodzonych 
napojów dozwolone ustawą kraj. z 20. marca 
1891 l. 35 dz. u. kr. na dzierżawnych 
obszarach propinacyjnych w powiatach 
Frzemyskim i Mościsktm na 
lat trzy i pół począwszy od 1. lipca b. r. 
do 31. grudnia 1894. 

Oferty kaucyonowane (10°/, ceny ofia- 
rowancj) przyjinuje najdalej do 25. b. m. 
Zarząd Browaru w Krasiczynie, 


Drobne ogłoszenia. 


bezżenny, do całurocznógo 
obowiązku zgłosić się mo 


= TQ 
Gorzeinik Że pod adresem Podmoj- 


sce poczta Niżankowiee. 
kórskiego dom p 


każdego czasu do 
wynajęcia nl. Śni- 


Pomieszkanie 
| Faliszewskiego na 
I. piętrzo 4 pokoje z balkonem, kuchnia, strych, 
| piwnica, na II. piętrze duży pokój kawalerski. 
B u składające się 
Pemieszkanie ; T 
i 4-ch pokoi, ku- 
chni, drewutni, strychu, piwnicy (z b.lkonom), jos? 
ZARAZ DO WYNAJĘCIA. Biliższa włads- 
mość w drukarni S F. Piątkiewicza, przy ul. Wodnej, 
w dobrym stanic, z przybora 
BILLARD mi, jest zaraz du Zrzedifia 
Wiadom ść w Kasynie mieszczańskiem. 


WBielizne systemu ks. Kneippa 
wyrabia Dowarzystwo tkackie w Koasowie. Dobroć 
isćżystośó mareryału i krojn i cena umiarkowana 
zalecają bardzo tun wyrób krajowy. 

oba ozdabne, krzyżowe, a 


Dwa fortepiany merykaùskiego systemu 
pierwszorzędnej firwy i jeden przegrany są do 
nabycia. Do ozladnięcia między godziną 12 a 3 
po południu io 7 wieczorem.— Bliższa wiadomość 
u (rzynienskiegu, Rynek 2. 1 piętro. 
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Na sezon letni i zimowy. 


UWIADOMIENIE. 


MU ihóni zrszóżyń Szaaewną A, BP. 
woki c ik 
tepraw paul » t, 14 


-æ Ta w 


korpns pp. Ofi 


zdac 349. czer se: 189i 


r 
| 


„HOTEL VICTORIA" 


położon; przy placu Mickiewicz. 


Il ts ten =śt.dajucy sę z 22 pokoi go- 
Benaya, aai teatralnej, Roncertow cj, balo 
Wwbj cej Żor stouracyi, Cnzuher ọpa; óe 
kawie ue su erni don owej, pokoju do suia- 
d où, urządzony » największym komlortetm 


vedie mwi Zszych wynag ù stełecznych, 
W osan koncertowej bela się odbywać każdej 
subety niedzich i ezwartek koneeita anit 
ZA KI — W restenraeyi kuchni 
Warenska, p elski i niemiecka ucjiepszej ja- 
us, pwo pizneńskie z browaru mieszczeń 


wujss owej 


skr to, wini frane, renski, lnszyccnskae, 
alstryaekie, " 6 zierskre orygin dae | beze m 
we, — W kowinui za.jduje się wielki 


wybór dzienników krajowych izazronezni i 
ur z tnblioteka, z której tyłku w lokalu korzy- 
stać można bilard karamiolowy, przeróżne 
arv towarzyskie, szachy itd. — POKOJ DO 
SMAD DAN ma połaczenie z przyległym po 
k:'jew, w którym dostac można pau 7 Zwy- 
kły delikate-ów zimuych, ch płe drużie 
Sniadania po cenach strefowych tj. że każila 
v trawa nu drugie śniadanie kosztować będzie 
15 ct. — W nadziei iż jako dzierżawca „Ilo- 
teln Przemyskiego“ w Przemyślu, który to 
Lotei także ndai dzierżawić będę, potrafiłem 
sobie wzzlędy, zoutfanie i sympatyę tak z= 
strony Szanow nej P, T. Kubliczności cywiln j 


j l 


GAZETA PRZMYSKA z d. 28. czerwca 1891. 
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Na mole, 


stonowj, pelły i w ogole wszystk € 


pluskwy, sz aby, 
pa zzdy 


preber 
Apteka „pod Gwiazdą“ 
W PRZEMYŚLU 


obok wieży zegarowej 
Naftulinę, Zacherlinę, Proszek per- 
ski. Kamforę, Patsehulę, Wyskok 
terpentynowy, Tynkturę na mole 


i pluskwy, Papier naftalinowy itp. 


Nowo urzadzona 


RESTAURACYA 
w Hotelu pod 3 Koronami 


poteea Szanownej P. T Publiczności 
piwo Okocimskie, wina we wszyst- 
kich gatunkach i kuchnię wzó: ową, 


po cenach bardzo przystępnych. 
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4, Tylko w handla 

45... y . . . 

a strzyżowskiego i Janowskiego 
e! znajduje się jedyny skład czysto lnianej bie- fb 
4j nany zdrowia systemu ks. Seb, Kueippa z 
$ fabryki . 

Kl L. Kapperer i Sp. w Wieduiu — Hernals. 

b Bielzno w tej fabryce wyrabiany zao 


patrzył ks. Seb, Kneipp swoim własnoręcznym 
podpisem. Wszelkie inne wyroby tego ro- 
dj dzaju są naśladownictwem. 


jak i wojskowj zjednać, celem zatem moim 
będzie r au w Jar shiwi dopiąć ogóluczo 
zadowolenia. — W dum otwarcia konccit 
muzyki wojskowej. — Na dwiicu zawsze 
powóz dla gr ści botelowych. 


Zi ażą: 4 


Przy .estauracyi weranda. 
Zmiana lokalu. M 
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A L. DIENSTL 


dzierżawca „Beteln Przenyskiego* , 
w Przem;Ś u. 
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imej zaszczyt zawii ; Kawa duża mies ęrznie . 3 zł 60 ct. U 
Sz huta. śpi ów > | Jarosław, dnia 20. czerwca 1891. Obiad A od H zł do 16 zł. 
O c y Pa AD 8 | Z wysokim szacunkiem Kolacya 5i 2.0.2 06124, GNet p W R Å 
4 moj 


/, szacunkiem 
M STERBOWA 


restauratorka, 


VS sese seses So |SeS25252525S0 


ubrań męskich i dziecinnych 


oraz uniformowych dia pp urzędników pań- 
stwowych przeniosłem z ulicy Franci: kań- 
skiej na plac tak zwany „na Bramie* do 
domu p. Aschkenazowej na i piętro obok 
głównego składu nafty p. Wiktora. 


Na sezon letai 1 wiosenny: 
Ubrania salonowe od 24-40 zł. 
Żakietowe od 16-35 zł. 

a  marynarkowe wełniane K20—32 zł, 
Zarzutki wełuiane od 9—28 zł. 
Spodnie * od 350--11 zł 
Kamizelki pikowe 095 —450 et 
Ubrsuia siudenckie wsłnisne 450—14 zł. 
dziecinue od 225-8 zł. 


Dziękująe Sz. P. T. Fubliczności za 
okazywane mi dotychczas zaufanie i wzglę- 
dy upraszam i nadal o takowe. 

Skład mój zaopatrzyłem w towary z du- 
borowego materyału a staraniem moiem 
będzie tak starann: m wykończeniem jako- 
też najprzystępniejszą Ceny, na uznani 
Sz P, F. Pubiiezności zasłużyć, 

Z złębokim szacunkiem 
Abrzham Wilezer. 
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D. Ludkiewicza 


w Przenyślu, 
ulica Franciszkańska 


p leca Szanownej P. T. Pabliezności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przarządów 'hirnrgicznych, opstruo- 
ków, środków toal towych, mydeł, per: 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakieióv, bronzów, desinfo- 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska 


reavjskn "4, "ją "h fantowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 110 et. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 
| OCET WINNY 16 i 32 ct. 
ZKLATYNA bit». 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE uutimia- 


zmatyczoe w płynie. 
Nieprzemakalne smarowidło na buty. 
SZUWAKS5 w blaszanych pudełkach. 
MASĘ FRANCUSKĄ do zipuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 
korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
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Jedna próba przelzo na kżdego, że 
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| Na sezon letni i zimowy. | 
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jest rzeczywiście najlepszym Środkiem przeciw 
wszelkim owadom, 
ponieważ — jak Żaden inny środek — a zastanawiającą siłą i szebkością „każde“ plugactwa 
aż do ostatniego iadu wytępia. 
Najlepsze użycie przez rozpraszanie proszku balonikiem Zacherla. 
Nie należy mieniać ze Zachorina zwykłym proszkiem przeciw owadom, bo Zicheriin jest exł- 
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zupełności odpowiadać, 


Przy tej sposobności zwracam uwage P. T. Pullicznai że mój dostać można tylko 


główny skład wód mi- 
neralnych zostaje pod seista kontrola Fizykatu miejskiego, a zapewniając P. T, Pu 


r 1 23 
bliczności o najumienniejszem wykonaniu jej poleceń, o takowe uprzejmie proszę i zostaję w Aptece „pod Gwiazdą 


w Przemyślu 
obok wieży zegarowej. 
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z wysokim szacunkiem 


LIL. Ochsenbere 


Główny skłud i ekspedycya wód miueralnych. 


SEP Przy większym odbiorze znaczny rabat. "Ty 


Drukiem S. F, Piątkiewicza w Przemyślu, 


m M a 


